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Cele kontrrewolucyjne. —  Poseł Haas o „polityce generałów*4 na Ukrainie. —  Poseł 
Stresemann: „Nie wolno uprawiać polityki, któraby nazad zlepiała wielką Rosyę*.
1 odziedziczonych po Czerninie stref,

Po traktacie brzeskim prasa niemiecka, w tej 
*tezbie nawet i urzędowa „Nordd. Allg. Ztg.“.
^skazywały, jak wiadomo, że autorstwo ustąpię*

Ukrainie Chełmszczyzny j Podlasia spada na 
k*. Czernina: referat bowiem ukraiński przekaza
no właśnie czynnikom austro-węgierakim, jako bli*
*ej interesowanym co do Ukrainy; Niemcy7 nato*
•biast zarezerwowały sobie głównie sprawy, zwią*
’**ne z Wielkorosyą (i Bałtykiem).

2  pamiętnych wyjaśnień zaś hr. Czernina wyni* 
kąło, iż Rada ukraińska okazała się jakoby taką si*
[%, że dla zjednania' jej oraz przeprowadzenia „po* 
mju chlebowego" musiano poświęcić interesy poł*
skie.

Obecnie wiele rzeczy w odmiennem świetle in*
Mawiają źródła ofieyalne.

Dla usunięcia Rady użyto porucznika wojsk nie*
'ńieokich. Ze strony niemieckiej podkreślono, że 
,fd tego rządu ni e o  trzym an oby chleba, a zarazem 
*aczęto przekonywać, że ów rząd nie miał żadne*
So mini i powagi w kraju.

Pod okiem Niemców powstało „hetmanstwo", a 
Austro-Węgry, jak czytaliśmy, wyraziły 
^godę na zaszłą zmianę.

Z racyi zaś zapowiedzi aprowizacyjnych czyta*
■liSmy w komunikacie z kwatery prasowej, i:ż Au*
**tro*Węgry przy podziale stref wpływu z Niemca* 

objęły 3 gubernie południowe, mianowicie: po* 
dolską, ebersońską i jekaterynosławską.

Po stronie niemieckiej zatem wypadłyby: nieza*
,Jkupowana podczas wojny część Wołynia, gub. 
kijowska zc stołecznym Kijowem (i obecną sie»
■dzibą hetmana), gub. czernihowska, gub. połtaw* 
kka, gub. charkowska (ewentualnie z częściami 
kurskiej i woroneskiej) —a na południu Krym.

Poza tem przez zajęcie Taganrogu Niemcy wkro*
"^yli i do obwodu kozactwa dońskiego.

Pomijamy mnogość tych gubernii. Kwesty ą jest 
^agj politycznej, jak wykazał zresztą., przewrót 
Qstatni, kto ma w ręku Kijów. Tu bowiem kon*
W*ntruje się głównie możność krieyatywy — po*
Rwania lob nawracania, względnie hampwania. 
wkońcu wszelkich zmian. Tu bowiem jest ster.

Czy hr. Czernin zatem nie łudził się — gdy ścią* 
jW na siebie odium chełmskie — że istotnie zdo*
. 3wa w Brześciu taki decydujący glos na Ukrainie 
1 u pobrzeży Czarnego morza, jaki Niemcy zare*
Serwowali sobie co do rozstrzygnięcia sprawy 
rdzennej Rosyi i Bałtyku?

Pos. Haas (postępowiec) Oświadczył: Wiado
mość, że traktat pokojowy z Ukrainą nie został 
jeszcze ratyfikowany, wywołała zdziwienie. Poli* 
tyka, uprawiana na Ukrainie przez generałów, ni* 
szczy wielkie przyszłe możliwości dla Niemiec. 
Co powiedzieliby na to generałowie, gdyby nagle 
cywilne osoby wpadły na pomysł dowodzenia ar* 
miami, tak jak to obecnie generałowie próbują 
prowadzić politykę. Polityka w obszarach okupo* 
■wazach musi być jednolicie prowadzoną przez 
rząd państwowy. Nie łatwo można zrozumieć 
politykę niemiecką na wschodzie. Nie można nu 
Ukrainie prowadzić polityki wielko*rosyjskiej, a 
natomiast w Estonii i w Inflantach polityki, wy* 
zywającej Rosyę.

(We wczorajszym artykule wstępnym wskazy
waliśmy, że może właśnie świadomie chce sic tam 
wzamian za uznanie polityki bałtyckiej stworzyć 
możliwość ugody z Rosyą kadecką na Ukrainie. 
Red. Nap.).

Pos. Stresemann (narodowy liberał) oświadcza, 
że wydarzenia na Ukrainie są mało pocieszające. 
Nie wolno uprawiać żadnej polityki, któraby na- 
żad zlepiała wielką Rosyę. Mówca zgadza się na 

że rząd wydał zarządzeni*, zmierzające do wy* 
pełnienia prze z  Ukrainę zobowiązań traktato* 
wych, lecz nie może pochwalić sposobu wykona* 
nia. Uwięzienie członków rządu musiało podziałać 
obrażająco i daje cntencie ponowny powód do ju
dzenia przeciw Niemcom. Poza formą nie należy 
wytykać samego postępowania. Mówca odbierał 
zwłaszcza zarzuty przeciw władzom wojskowym.

(Mimo nacisku, jaki kładł podsekr. Busche i am* 
basador bar. Mumm na „wyłączenie dążeń wiełko- 
rosyjskich" nawet mówca n aro d o w o *li ber alny do* 
strzegł w tem jakby widmo „zlepiania" Rosyi. 
Red. Nap.)

Bar. Gamp (frakeya niemiecka) wyraził na* 
dzieję, żc Niemcy dostaną odpowiednią ilość 
zboża z Ukrainy oraz życzenie, aby traktat poko* 
i owy z Rumunią nie był tak pospiesznie zawiera
ny jak traktat z Ukrainą. Podkreślił konieczność 
przestrzegania prawa Ukraińców do stanowienia 
o sobie.

Zajścia na Ukrainie 
a polityka Niemców.

w parlamencie. — Nowy „gabinet" działa 
^  jaknajściśłejszej łączności z Niemcami. — Pas.

o polityce generałów i „polityce wielkorosyj* 
kiej" Niemiec. — Pos. Stresemann: „na n«*w© się 

wielką Rosyę"; „wydarzenia są mało pocie* 
szające".

ą W głównej komisyi parlamentu obradow no w 
Hkszym ciągu nad zajściami na Ukrainie. \

( podsekretarz bar. Busche odczytał na wstępie 
o ‘egram niemieckiego ambasadora w Kijowie bar. 

umma:
} ”U steru stoi czysty gabinet pracy, złożony wy*

z ludzi dojrzałych i tęgich. Wszystkich
^  obowiązuje zasadnicza idea hetmana: Utrzv*

i wzmocnienie samodzielności narodowej
> a i n y  w jak największej łączności z mocar*
^yarni centralnemi, a zwłaszcza z Niemcami, z 

JJh
w-̂ czeniem dążeń wiclko*rosyjskich i polskich.

gabinecie niema wcale Polaków. Nazwisk;
^mieniu polskiem są tylko złudą.

! Rada Centralna ehciałę skapitulować z programu 
agrarnego!

Bardzo charakterystyczną informacyc podaje ki*
1 jowski „Przegląd Polski" pod datą 1 maja:

„Onegdaj prezesa niemieckiej delegacyi handlu* 
\vej bar. M umr/tó odwiedziła delegacya Rady Cen*

; tr alnej. Delegaci zapytali, czy będą mogli radio* 
wać na jego poparcie, jeżeli się zrzekną progra
mu socyalizacyi ziemi. Bar, Mumm odparł, że sy* 

j t.uacya się zmiculia i że wobec tego nic nie może 
uczy nic w tym kierunku."

I O ile wiadomość tc je s t ‘ścisłą, świadczyłaby, iż 
| przedstawiciele ukraińskiej Rady Centralnej dla 
I pozostania u steru decydowaliby się byli wyrzu

cić, jako balast, to, co tworzyć miało źrenice ich 
1 programu społecznego.

I Z danych ó  Skoropadskim . ^
„Diło" przytacza, iż Piotr Skoropadski urodził 

I się w r. 1873. Kończył kurs.korpusu paziów, na-'  
• stępnie służy! w b. „kawalergarskim" pułku caro
wej, posunięty następnie na komendanta konnego 
puiku gwardyjskiegó. Podczas wojny dowodził ko
lejno dywizyą i korpusem.

Po wyodrębnieniu się Ukrainy Skoropadski ob
jął komendę pierwszego ukraińskiego korpusu.

Z głosów prasy niemieckiej o przewrocie na 
Ukrainie.

Z prasy berlińskiej. zacytujemy tu glos J. Bern*

! harda z „Yossische Ztg.”, który, zdaje się. dość 
przenikliwie komentuje niemiecką linie postępo
wania w danym wypadku.

| Bernhard twierdzi, iż w Brześciu można było 
; zawrzeć z Ukrainą bądź pokój polityczny, solidny, 

korzystając z niej jako z pomostu do zawarcia po
koju z resztą Rosya> w miarę jakby znużenie re
wolucją ogarniało całą Rosyę albo pokój „chlebo
wy ", do którego parł hr. Czernin, chcąc, by go 
Wiedeńczycy jako chlebowego zbawcę witali. —. 
Ponieważ jednak Rada ukraińska była za słabą, 
ażeby dostarczyć zboża, a o jej słabości wiedział 
każdy wtajemniczony, musiały wkroczyć wojska 
sprzymierzeńców. »

Opuszczamy tu ustęp, poświęcony obronie 
przez Bernharda polityki generalskiej, na-którą 
uderzano w parlamencie niemieckim. Przejdziemy 
wprost do jego wywodów o nowym rządzie na 
Ukradnie.

„Odrazu wskazaliśmy na to — pisze — że cho* 
dzi tu o gabinet, który po większej części ze* 
stawiony jest z kadetów, czyli takich polityków, 
którzy albo wogóle poczytują się w zupełności za 
Wielkorusów, albo w każdym razie w ten lub in
ny sposób dążą do połączenia Ukrainy z Rosyą... 
Chodzi,tu więc, istotnie, o ministefyum, które ina
czej, jak rosyjskiem nazwać nie można."

„Nowy hetman — ciągnie dalej „Voss. Ztg." —■ 
generał Skoropadski, jest jednym z przepadłycH 
kandydatów do Dumy. Nic posiada tedy popular* 
n.ości na Ukrainie. Że był walecznym generałem, 
to samo nie wystarczy do zjednania sympatyk — 
Właśnie on więc będzie musiał oprzeć się na par* 
tyaeh, jeżeli zechce zdobyć sobie jakichś zwolen
ników-; Takiemi partyami mogą w danych okoli* 
cznościach stać się socyalni-rewolucyoniści i kadc* 
ci (blok, obalony przez bolszewików, red. Nap.). 
A wraz z  tem sen o zupełnie niezawisłej, od reszty 
Rosyi zupełnie oderwanej Ukrainie byłby do cna 
przemarzony".

Nie znaczy to jednak -— według Bernharda —- 
iżby dotychczasowe przeżycia Ukrainy pozostać 
miały bez wpływu. Kijów nie da się już ujarzmić 
Moskwie.

„Przeciwnie, trzeba będzie przyjąć — pisze — że 
rosyjski imperyiałizm odtąd mieć będzie swoją słe* 
dz-ibę w Kijowie i że wedle wszelkiego prawdopo* 
dobieństwa, z Kijowa wyjdzie odbudowa rosyj* 
skiej państwowości i rosyjskiej polityki gospodar
czej. Niemcy-tedy będą nieodparcie znów* sprowa
dzone na drogę, której, niestety w Brześciu nie za* 
początkowano, mianowicie: pokój z Ukrainą spo
żytkować jako punkt wyjścia do zawarcia po* 
wszcehnego pokoju ■/. Rosyą. Zwycięstwo kadetów 
na Ukrainie jest zapowiedzią stanu, który wkrót
ce nastanie- W pozostałej Rosyi."

Słowem, p. Bernhard, obrońca generałów nie
mieckich. pragnie i wierzy w tryumf reakcyi nad 
rewolucya w Roski, wierzy, że w Kijowie Niemcy 
ugruntują odnośny „punkt wyjścia" i przewiduje, 
że południe i północ złączą się z powrotem w je* 
dna Rosyę.

Machinacye reakcyi.
Reforma wyborcza na Węgrzech.

Węgierska reforma wyborczą wchodzi w nowe 
stadyum. Dzisiejszy numer dziennika urzędowego 
ogłasza pismo odręczne monarchy, w którem poić 
cono dr Weckerlemu utworzenie nowego gabinetu.

Wobec tego dla węgierskiej reformy wyborczej 
| przygotowuje się nowy kryzys, tem cięższy, żc 
j jakkolwiek Weckerle liczy się rzekomo do obroń* 
i ców nowej reformy, to jednak wykazał w swych 
j poprzednich rządach, że jest jednym z n-aąniebcz*
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pieczniej szych jej przeciwników. A przeciwko ta» 
kieimu wrogowi trudno się obronić!

Tosamo tyczy snę ministra sprawiedliwości i pro» 
jektodawcy przedłożonej przez rząd reformy wy* 
borczej — Vaszony‘ego, który za cenę współ dzia* 
tania z Tiszą w pozyskaniu jego stronnictwa dla 
swego projektu, naturalnie nic bez ustępstw, dą
żących do bardziej reakcyjnego sformułowania no. 
wej ustawy, poświęcał jej demokratyczną interpre- 
tacyę.

Tiszy } tak nie pozyskał, gdyż ten zachęcony 
ustępstwami — poszedł dalej i gabinet Weckerle* 
go obalił.

Tak się zakończył pierwszy kryzys. Nastał no» 
wy okres, który trwa już trzy tygodnie. Weckerle 
już od dłuższego czasu naznaczony z powrotem na 
premiera... szuka drogi wyjścia, aby królewskie 
słowo zostało dotrzymane, gdyż w przeciwnym ra-. 
zie powstaje obawa, że oszukane masy potrafią 
znałeść właściwą odpowiedź.

Weckerle szuka jednak tej drogi wyjścia... prze> 
dewszystfciem w porozumienią z Tiszą. Zapowia
da się więc, że nowe regime będzie znów rządem 
obłudy, tak jakto i dotychczas było. Pod maską 
demokracyi, uprawiać się będzie najwstrętniejszą 
reakcyę.

„Az Est“ donosi: W cesarskaem piśmie odrę* 
cznem o mominaćyi nowego gabinetu zawartem 
będzie rzekomo oświadczenie co do gwarancyi w 
sprawie utworzenia samoistnej armii węgierskiej. 
Dalej donosi to samo pismo, ,że dr Weckerle na po
siedzeniu stronnictwa konstytucyjnego, albo na 
najbłiższom posiedzeniu Izby posłów z polecenia 
cesarza oświadczy, że Bośnia i Hercogowina mają 
być przyłączone do ziem korony węgierskiej. Wda. 
domość tę należy oczywiście przyjąć z odpowie, 
dnia rezerwą.

Na widowni wojny.

C h iń czycy  w  E u rop ie .
„Voss. Ztg." dowiaduje się z Kopenhagi: „We

dług telegram u z W aszyngtonu, Chiny oświad
czyły swą gotowość do wysyłki m iliona w ye
kwipowanych I wyćwiczonych żołnierzy do 
Francyi. Chiny obiecały też koalicyi odstąpie
nie potrzebnej ilości tonaży okrętowej".

Krwawe wali w U m  seiirtii

j pod warunkiem, że zawarty zostanie natychmia* 
I stówy pokój i że dynastya Karageorgewiczów zrze

knie się tronu.
j Wśród tych warunków Pasie/ napowrót objął 
i rządy.

Ludowcy a reforma agrarna.
„Piast" donosi, że odbyła się konferencya po

słów polskiego stronnictwa ludowego oraz Korni* 
tetu wykonawczego. Obrady toczyły się około re* 
formy agrarnej. Po dyskusji uchwalono jedno, 
myślnie, że wobec faktu, iż granice Polski tak da* 
loko sięgają, jak daleko ziemia polska jest w po* 
siadaniu polskiego chłopa, klub posłów P. S. L. do* 
maga się, by reprezentacya polityczna wszyst* 
kich stanów dzielnic Polski przygotowała i uchwa
liła zawczasu szczegółową reformę agrarną, która* 
by bez szkody dla gospodarstwa krajowego ozna* 
czyła największy obszar ziemi, jaki jeden włością* 
nin może posiadać na własność i tenże obszar o* 
znaczyła do 200 hektarów, z tem, że suma obsza* 
rów liczących ponad 100 hektarów ziemi uprawnej 
nie może przenosić 10 procent ziemi pod uprawę 
użytej. Dalej uchwalono, aby reprezentacya ta od
znaczyła likwidacyę dóbr martwej ręki z tem ogra* 
niczcniem, abj- pozostawiono do użytku 20 hekta
rów gruntu, leżącego przy parafiach. Następnie

Sprawy partyjne.
Zebranie partyjne odbędzie się we środę 

maja 1918 o godz. 10 rano w sali Związku sto 
rob. Dunajewskiego 5, 11 p.

Porządek dzienny: Wnioski na kongres.
Wstęp za okazaniem legitymacji p a r t j jn e j .

Krakowski Komitet miejscowy P. P. S. 
Posiedzenie krakowskiego Komitetu m ie js c  o1*?„ ,J1_________  ...X__ i_ - __ imo - *

5,go odbędzie się we wtorek 7 maja 1918 o godz
wieczór w Związku Stow 
111 piętro

rob. Dunajewskiego

K R O N IK A .

• \
żeby wszystkie przywileje dotyczące ziemi i jej
użytkowania zostałj- zniesione.

Pochód na Petersburg.
Dzienniki wiedeńskie odnoszą, że biała gwardya 

przekroczyła granicę Finlandyi i stoi o 20 km. od 
Petersburga. Obronę miasta objął zdobywca Prze
myśla, gen. Schwarz.

Na zachodzie.
Urzędowy wieczorny komunikat niemiecki do* 

nosi: „Z terenów wojny nie zgłoszono nic nowe* 
go".

Pozatem ranny komunikat notuje:
„Wcześnie" rano toczyła się przejściowo silna 

walka artyleryi między Ypem a Bailleul. Przez 
dzień tylko Kemmel było silniej ostrzeliwane.

Na północnym brzegu Lys, nad kanałem La Bas* 
sec i na poszczególnych odcinkach pola bitwy po 
obu stronach Somme ożywiła się wieczorem czyn* 
ność bojowa".

Paryskie dzienniki donoszą, że jedno z dafeko* 
nośnych dział niemieckich zostało trafione cel- 
nvm strzałem francuskim.

W szeregu numerów „Piasta" prof. Bujak pisze 
„O podziale ziemi, o błędach bolszewickich i o 
tem, co jest w sprawie rolnej do poprawienia. Wy* 
kazuje mianowicie, żc nic powinno być olbrzy- 
mich latjfundyi, że majoraty i dobra donacyjnc 
w Królestwie, podarowane niegdyś przez rząd ro> 
sj-jski „zasłużonym" rusyfikatorom Polski, powin* 
ny być wywłaszczone i podzielone na gospodar* 
stwa włościańskie 20—40 morgowe, ..któreby na* 
dawano w posiadanie dożywotnie lub wieczyste 
dobrym rolnikom, zobowiązanym do wzorowej go* 
spodarki", przyczem w każdj-m z tych majątków 
powinna być szkoła rolnicza dla włościan. Co do 
wielkich obszarów prof. Bujak utrzymuje, że po* 
winny one być ograniczone do pewnego maksi* 
mum, potrzebnego Ob prowadzenia postępowego 
gospodarstwa: resztę zakupić winno państwo pol
skie na dzierżawy 200—400 morgowe, oddawane 
doskonałym rolnikom, oraz gospodarstwa wio* 
ściańskie 20—40 morgowe, które miałyby być 
„wzorowo gospodarującym włościanom sprzedane 
lub nadane \V dzierżawę wieczystą". Liasy powin* 
ny podlegać gospodarce państwowej.

Z o sta tn ie j chwili.
Manifest liptawski.

W Palestynie.
Komunikat turecki donosi o odparciu silnych 

kolumn angielskich na zachodnim brzegu Jordanu.
W o jsk a  cz esk o -s lo w a ck ie  n a  fro n cie  w e W ło

szech .
„Giorn&le dTtalia" donosi, że wojska czesko- 

stowackie, sformowane we Włoszech, przeby
wają właśnie na froncie włoskim.

Pierwszy maja w Liptawskiem Sw. Mikolas stał 
się zarazem olbrzymią narodową demonstracją 
czesko-słoweńską.

Uchwalono rezolucyę przeciw wojnie światowej 
i protestującą przeciw postępowaniu rządu.

Rezolucja domaga się:
1) sprawiedliwego i trwałego pokoju;
2) samostanowienia narodów o sobie nie tylko 

za granicami monarchii, ale także i narodów a u* 
stroswęgierskich;

3) szerokiej, demokratycznej reformy wyborczej 
do sejmu;

4) zniesienia cenzury, zaprowadzenia wolności 
pism i słowa:

5) zaprzestania wyzysku uprawianego przez 
klifsy kapitalistyczne, szczególnie w przemyśle 
wojennym;

6) ośmiogodzinnego dnia pracy.
Rezolucyę zakończono słowami:
„Niech żyje powszechne prawo glosowania", 

„niech żyje pokój światowy", „niech żyje rów* 
ność i swoboda narodów"*

Bitwa w parlamencie.
„Daily Hirłap" donosi z Wiednia: Wedle wia* 

domości z Sofii, na posiedzeniu Skupczyny serb* 
skiej, odbj’tem przed 25 dniami, odegrały sic 
krwawe sceny. Profesor uniwersytetu belgradzkie
go Zujewicz potępił politykę Pasicza i zażądał za* 
warola natychmastowcgo pokoju, ażeby młodzież 
serbska mogła powrócić do ojczyzny.

Podczas mowy powstało, bezprzjddladne wzbu
rzenie. Zujewicz dobył nagle rewolweru, położył 
trupem popa, który biegi ku niemu. Wtedy mini* 
ster wojny zastrzelił Zujewicza. Wywiązała się 
wśród posłów ogólna wałka, podczas której Po* 
sicz odniósł ranę.

Skutkiem tych krwawych zajść zgłosił Pasie?; 
dymisyę. Następca tronu serbskiego Aleksander 
wezwał opozjrcyę, ażeby objęła rządy, która odpo* 
wiedziała, że uczyni to

Pogłoski o propozycyach pokojowych.
(Biuro Wolffa). Rozesłana przez Unię telegrafi* 

czna. w dniu 5 maja wiadomość dzienników angiel* 
skich, jtókoby jakiś Holenderczyk z polecenia sc* 
kretarza stanu, dra Kuehłmanna, pewnej wybitnej 
osobistości w rządzie angielskim poczynił konkre* 
tnc propozycyę pokojowe, jest wymyśloną.

Amerykańscy socyaiiści w Paryżu.
* Agcncya Ifava;sa donosi z Paryża: Amerykańska 

misya została wczoraj przyjętą w szkole wojsko
wej przez marszałka Joffrea. Oficjalne uroczyste 
przyjęcie odbyło sic w budynku giełdy robotniczej. 
Dcputacya udała się do mln.istery.um spraw zagra* 
nicznj-cb, gdzie n.m cześć gości dał przyjęcie po
wszechny związek robotniczy. W-toaście oznajmił 
James Wilson o woli amerykańskich socyalistów 
nie rokowania tak długo z  Niemcami, dopóki żoł* 

i nierz nieprzyjacielski stoi na ziemi francuskiej.

Kraków, wtorek 7 maj**
Mąka na bieżący tydzień. Z magistratu komu®1! 

kują: W bieżącym tygodniu otrzymają tylko ci 
konsumenci racye, którzy posiadają prawo pobod1 
bonów. Mąkę wydawać będą tylko sklepy miejski 
od czwartku 9 b. m. w dotychczasowej w ysoko^ 
racji, t. j. 25 dkg. na osobę za okazaniem legiD' 
macy i na pobór mąki, oraz bonów.

Cenę mąki ustanowiono na 8 K za 1 kg., zateaf 
zą 25 dkg. konsumenci zapłacą gotówką 1 K, or«* 
kuponami 1 K. We czwartek 9 b. m. otrzymaj* 
konsumenci racye z poniedziałku i wtorku, w 
tek 10 b. m„ ze śrpdy i czwartku, w sobotę l ł  biń*1 
z piątku, oraz ci, którzy z uzasadnionych poW<ń 
dów w oznaczonym dniu raeyi otrzymać nic 
gli. Tylko sklepy miejskie mąkę będą wydawały*

Posiedzenie zarządu grupy metalowców w Kr*' 
kowie odbędzie się we czwartek, 9 maja, o godz*' 
nie 9 i pól rano w lokalu Związku.

Sprawy teatralne. Wczoraj odbyło się posiedzi 
nie komisyi teatralnej wspólnie z prezydyum mi*' 
sto, na którem przyjęto z żalem do wiadomości ttf  
zygnacyę p. Adama Grzymały *Sisdleckiego z dy' 
rektory teatru miejskiego w Krakowie. Jak do win' 
dujemy sic, wyłaniają się dwie kandydatury Isfco* 
tne na opróżnione stanowisko dj r. Solskiego f P‘ 
Trzcińskiego.

Dziewiąta symfonia Beethoyena. Na czwartko' 
vvą. IX symfonię, wszystkie bilety są odda-wo* 
sprzedane, a wobec istniejących przepisów ani j®' 
dnego krzesła dostawić nie możno. Kto chce sł>" 
szeć wspaniale dzieło ma do tego sposobność n* 
próbie generalnej we czwartek o godz. 2 i pół V0  
południu. Przed ponie d z i alk o w j-m koncertem od' 
była sie próba chóru z orkiestrą, po której dy* 
Nedbal wyraził najzupełniejsze zadowolenie 1 
chóru Tow. operowego i z solistów. Solistami H? 
dą: pp. liendrichówna, Szafrańska, Stępndowsk* 
i Ludwig. N a próbę generalną jest jeszcze u. * 
Eberta, niewielka ilość biletów.

Z Żywca donoszą, nam  pod datą, 3 maj®’ 
B e z r o b o c i e  wybuchło jv ogrzewalni. Strej£ 
trw ał od godziny U  do 3 popołudniu. Po teł®' 
fonie z nem porozumieniu się prezesa grup? 
tow. Pawicy z panem  nadradcą Bielańskim  *f
c. k. Dyrekcyi kolej, w Krakowie i z  ogrzewał' 
n ią  w Woli Duchackięj oraz osiągnięciu rap®' 
wnienia, że do zbadania stosunków w tu t. & 
grzewalni żywieckiej wysłanym  będzie najbli^' 
szym pociągiem delegat c. k. Dyrekcyi, p. rad' 
'ca Seweryn, uchwalono na razie wrócić d® 
pracy.
Sm utne panują stosunki w tut. konsumie; 
wspomnieć, że Chleb, jak i jeszcze na  razie V  
frzym ują kolejarze, zawiera, jak  badanie, ch^  
micznc wykazało — 80% gliny, 16% mielon®J. 
trawy, trocin i t. p., a  zaledwie -4% kukurudz^'

Uczta w bolszewickiej ambasadzie. Jak wi®' 
domo upełnomocniony poseł ro-syjski, bolszewik1 
w Berlinie zamieszkał już w dawnem posełstr*f,Ł 
roisyjskiom. — „Deutsche Tagesztg." opisj'wała ^ 1 
jednym z ostatnich .numerów przyjęcie, które p®*! 
scl rosyjski, p. Joffe, wydaj na cześć niemiecki®^ 
niezawisłych socyalny,cli demokratów, rzefcoi*1® 
kosztem rządowej kasy państwa niemieckiego.
W menu tej uczty pono widniał kawfot. wódk® 
i t. p.

Obecnie poselstwo rosyjskie w Berlinie prostuj 
z oburzeniem doniesienie „Deutsche Tagesztg- * 
stwierdzając, że na przyjęciu nie podawano 
kaw ioru, ani wódki i że koszta uczty poniósł 
łącznic rząd rosyjski. .

Nowy środek na syfilis? Jak wiadomo 
wszechnic, wszelkie środki lecznicze, używane ®f 
lem wyleczenia kiły, nawet osławione 606, nl£ 
przynoszą pożądanych sukcesów. Ostatnio jedn® 
— berliński „Vor\vacrts" podaje wiadomość, ^  
jednemu z mieszkańców Berlina i to zwykłemu 3 
ikowi, udało sic pono wynaleźć nowy skutecż® 
środek na syfilis; środek ten przez dziesięć lat p® 
by dawał nadspodziewane rezultaty. Sejm Rz®s^ ; 
polecił zbadanie tego środka przez państwowy 
rząd zdrowia. ,a

Fundusz walki. P. W. G. za pośredniervv<-^ 
grupy kolejarzy w N. Sączu złożył na K’n{ l,‘ 
walki rob. 100 K.
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Po odroczeniu parlamentu.
Zarząd partyjny niem. socyalnej demokracyi w 

■Austryi wydał do robotników odezwę, w której 
Przedstawia obraz stosunków w wewnętrznem ży* 

Austryi, jakie wytworzyły się skutkiem nowc» 
80 odroczenia parlamentu. Z drukowanej w „Arb. 
Ztg.“ tej odezwy przytaczamy tok jej myśli:

Odroczenie parlamentu najciężej dotyka klasę 
robotniczą. Rząd podczas strajku styczniowego 
Przyrzekł uroczyście robotnikom, że przedłoży 
Parlamentowi szereg ustaw, mających na celu »su= 
cięcie lub złagodzenie wielu rozporządzeń stanu 
Wojennego, jak: projekt prawa o służbie pomocni* 
czej. które ma zastąpić militaryzację przedsię* 
hiorstw i ustawę o świadczeniach wojennych. Ró
wnież projekt prawa o rozpuszczeniu starych ro* 
czników, ustawa sądownicza, postulaty prawodaw* 
stwa o .ochronie robotniczej miały przyjść pod 
obrady komisyi i parlamentu — tymczasem paria* 
ment został odroczony.

Dlaczego? Ponieważ dr Seidler jest niezdolny 
do prowadzenia parlamentu — i ponieważ rzajd 
chciał uniknąć niepożądanej debaty o liście cesar* 
skim do ks. Sykstusa burbońskiego i o dymisji hr. 
Czernina, będącej wr związku z odnośnemi rela* 
cyami.

Równocześnie atoli, udaremniając reformy we* 
wnętrzno*poli tyczne,

zapowiada się prześladowanie ruchu w poł.= 
słowiańskich krajach,

któremu imputuje się „zdradę stanu".
Równocześnie partye niemiecko*narodowe dążą 

świadomie i celowo do zburzenia parlamentu,
do wznowienia absolutyzmu,

do przywrócenia ery Stuergkha. A  to jest tem gro* 
żniejsize, że ci sami niemicckomarodowcy idą tył* 
ko za wskazówkami,

w myśl pragnień 
wszecłmiemieckich aneksyonistów,

którzy przedłużają wojnę dla osiągnięcia „pokoju 
zwycięskiego", dia przyłączenia do Niemiec pro* 
wlncyi nadbałtyckich i francuskich terenów ko* 
palnianych.

Walka przeciw absolutyzmowi jest ściśle złą* 
czona z walką o pokój.

Odezwa zarządów partyjnych kończy się we* 
zwaniem klasy pracującej, aby się miała na bacz* 
ności i nie rozdrabniała sil swoich w sporach dro* 
bnostkowych między sobą, które utrudnić tylko 
muszą walkę, do której się powoła lud w chwili, 
która będzie uznana za stosowną.

Uwagi odezwy oczywiście są naogół słuszne, 
jakkolwiek nie obejmuje ona istoty procesów na* 
rodowych, odbywających się w Austrvi wsnólcze* 
snej.

Jak dr Seidler „przygotowuje" zwołanie Izby. —  
Słowiańskie protesty i niemiecki manifest. — Sto*

sunki się zaostrzają...
W obozie czeskim mnożą się już gwałtowne pro* 

testy przeciwko zamierzonym przez rząd zarządzę* 
nions. Cała prasa i najrozmaitsze korporacyc poił* 
tyczne i autonomiczne zajęły postawę bardzo sta* 
nowczą. We wszystkich enuncyacyach Czesi zapo
wiadają jaknajostrzejszą opoeycyę przeciwko rzą* 
dowL „Narodmi Listy" wywodzą, że w erze wzra* 
stającej demokratyzacyi biurokraeya wiedeńska 
rzuciła bombę do parlamentu i zamierza przeciw* 
ko większości wszystkich narodów i całej ludności 
znów wskrzesić system hr. Stuergkha.

Wydział wykonawczy stronnictwa narodowo* 
niemieckiego uchwalił, jak wiadomo, wydać mani* 
fest do narodu niemieckiego w Austryi. Bnuncya* 
cya ta ukaże się dopiero po wyjściu rozporządzę* 
nia rządu co do podziału na okręgi w Czechach. 
Rozporządzenie to, jak twierdzą w wiedeńskich 
kołach poinformowanych, ma się pojawić w sobo* 
tę, równocześnie z obszernym komentarzem za* 
wartych w niem postanowień. Miasta o własnym 
statucie: Praga, Pilzno i Liberzec, nie podpadają 
pod owo rozporządzenie.

Poł. Słowianie grożą.
„Fremdenblatt" podaje w depeszy z Lubiany 

wiadomość z kół politycznych poł. słowiańkich, o* 
świeilających taktykę poł- Słowian wobec gabinetu 
dra Seidlera. —  Z  informacyi tej wynika, że 
stosowanie silniejsze prawa o stowarzysze
niach na południu monarchii nie jest możliwe. —  
W razie stosowania represyi rzad spotka się ze 
stanowczą opozycyą. Ferye parlamentarne wyko* 
rzysta związek posłów słoweńskich dla pmnformo* 
wania ludności o prawdziwych powodach odroczę* 
nia Izby posłów.

Wychodząca w Mannheimie „Volksstimme“, je* 
den z organów większości soęyalistycznej w 
Niemczech, podaje garstkę uwag na wyżej zazna
czony temat, zatytułowana'- „Przewartościowanie 
wartości".

„Aczkolwiek — pisze — upłynęło od tego czasu 
niemal 7 tygodni — w polityce obecnej jest to ma* 
ła wieczność — zdaje nam się poniekąd, iż przy* 
pomiń anty sobie, że mv, to znaczy rząd niemiecki, 
albo jeszcze ściślej Naczelna Komenda, zawarliś* 
my, że tak powiemy, do pewnego stopnia traktat 
pokojowy, który coprawda nie był wedle naszej 
myśl: — jesteśmy na tyle skromni, by to wyznać, 
— pomimo to jest umową wiążącą.

I dalej snuje natr. się przypomnienie, że była 
tam mowa i o Estonii i Inflantach, że traktat te 
dwa obszary w inną stawiał sytuacyę, niż Kurlan* 
dyę i Litwę; podczas gdy te ostatnie, jako leżące 
•na zachód od umówionej linii, musiały zostać na* 
tychmiast uznane przez Rosyę, „jako niepodlega* 
jące rosyjskiej władzy państwowej" — Estonia i 
Inflanty, jako leżące na wschód od owej linii, mu* 
siały zostać przez Rosyan tylko opróżnione, ale 
nie usunięte z rosyjskiego kompleksu państwo* 
wego.

I chociaż, idąc o tydzień wstecz, wydaje nam się 
dalej, iż przypominamy sobie, że mianowicie wów
czas, ściśle 25 lutego, kanclerz niemiecki, który 
przypadkowo nazywał się Hertling, uroczyście o* 
świadczał w parlamencie, który jest bardzo piękną 
instytucyą: „nie mj-ślimy o tera, ażeby usadowić 
się na Inflantach lub w Estonii", pragniemy tylko 
„żyć w przyjaźni i pokoju z rozwijającymi się tam 
niezawisłymi tworami państwowymi"...

Te daty z przed 7 i 8 tygodni zestawia ,.Volks= 
stimme" z datą 23 kwietnia, kiedy delegacyi zje* 
dnoczonej Rady Inflant, Estonii, Rygi i Ozylid od* 
powiadał kanclerz Herlting według półoficyaln ego 
komunikatu: ...„Kanclerz Rzeszy z polecenia ce* 
sarza udzielił odpowiedzi na uchwałę zjednoczo* 
nej Rady krajowej. Wedle niej cesarz gotów jest 
krajom nadbałtyckim użyczyć wojskowej opieki 
Rzeszy niemieckiej i przy ostatecznem oderwaniu 
się od Rosyi skutecznie im dopomódz...

'A dalej: „Ze szczególną radością i zadowolę* 
niem przyjął cesarz życzenie, iżby ziemie na dbał* 
tyckie przyłączyły się do państwa niemieckiego 
przez unię personalną z królem Prus"...

Z dłuższego wywodu krytycznego, który „Volk* 
stimme" poświęca tym zestawieniom, przytoczy
my tu ustęp końcowy:

„Na jedno wszakże można tu jeszcze wskazać, 
na jedną małą, bardzo małą niekonsekwencja 
(żeby nie nazwać tego inaczej). Elkład jest prze* 
cież układem. Nieprawdaż. To wie wszakże ka* 
żdy zajmujący się interesami (a dzisiejsza polityka 
jest w gruncie rzeczy n.iczem innem, jak robieniem 
interesów). Co zostało podpisanem, musi być do* 
trzymane. Nieprawdaż? A  Niemcy i Rosya żyją 
teraz „w pokoju i przyjaźni" (Artykuł I traktatu 
pokojowego). I rząd niemiecki oświadcza teraz, że 
ludność nadbałtycką wesprze przy „usiłowaniach 
odłączenia się od Rosyi", czyli że chce wspóklzia* 
lać przy tem, ażeby krajowi, z którym łączą go 
„pokój i przyjaźń", wyrwać z ciała parę jego 
członków; wśród pełnej przyjaźni.

To jest, mówiąc słowami Nietscbego, przewarto* 
ściowanie wartości, co do którego spodziewamy 
się tylko, że zbyt rychło i zbyt silnie nie stworzy 
szkoły. Mogłyby bowiem powstać arcypowahne 
sytuacyę, gdyby kiedyś to lub owo z państw, 2 
któremi żyjemy obecnie w „pokoju i przyjaźni", 
nabrało ochoty, według nowego wzoru niemieckie* 
go „wspierania przy próbach oddzielenia się od 
Niemiec" jakich niemieckich posiadłości. Ot tak 
.również przy zupełnej przyjaźni".

Coprawda i samej „Volkstimme", jako organo* 
wi „większościowców" niemieckich, możnaby pod* 
stawić zwierciadełko, w któremby dostrzegła, jak 
to jej partya godziła się na wojnę — tylko jako 
obronną i sankcyonowaaą przytem walkę z cary- 
zmem rosyjskim. Dzisiaj — car dawno upadł; jak 
obronną zaś jest wojna Niemiec, sama „Yolkstim* 
me" to wskazuje, persyflując dodatkowe aneksyc, 
czynione po zawarciu układu pokojowego, a mimo 
to Scheidemann jest jedną z karyatyd, podpiera* 
jących rząd i jego politykę...

Jeszcze jeden głos krytyczny tu powtórzymy: 
organu liberalnego mieszczaństwa — „Frankfurter 
Ztg".

Ta sama sprawa cstońskadnftancka nasuwa mu 
takie uwagi:

„Dalsza rucya przeciwko przyłączeniu ćałej po* 
łaci nadbałtyckiej spoczywa w politycznym stanie 
Inflant i Estonii. Już przeciwko związkowi z Kur* 
landy* podnoszono w parlamencie, że tamtejsza

„Rada krajowa" nie jest zgoła korporacyą, repre* 
zentująeą rzeczywistą wolę ludności. Do „Zjed.no* 
czonej Rady krajowej Inflant, Estonii, Rygi i Ozy* 
lii" odnosi sic to jeszcze bardziej, gdyż w okoli* 
cacli dalej na wschód ilość Niemców w stosunku 
do pozostałych mieszkańców jest jeszcze szczu* 
płejśzą.

Całe przeobrażenie wschodu: oderwanie PolsM 
i Litwy od R osji czynią, istotnie, pożądanem po* 
sunięcie niemieckiego wpływu na wschód, a w ra* 
ehubę wchodzi i zdobycie w umiarkowanej razie* 
głości europejskiego terenu osiedleńczego. Ale stąd 
iż Kurlandya zostanie przyłączoną, nie wynika, że 
iść mają za tem Inflanty i Estonia...

Przesunięcie granicy nicmieckej władzy i odpo* 
wiedzialności tuż pod wrota Petersburga wprowa* 
dza nas trwale w bardzo krytyczny stosunek do 
wschodu, czyni nas zainteresowanj-mi w trwałej 
bezsile Rosyi i tem samem przeciwnikami każde* 
go przyszłego rosyjskiego podniesienia się.

A jest to hypoteka najcięższego rodzaju na ka* 
żdej przyszłej zagranicznej polityce Niemiec."

Jak widzimy, organ liberalnej większości parła* 
mentarnej w Niemczech mimo formuł przeciw* 
aneksyjnych godzi się na uszczknięcie „umiarko
wanego" kęska kurlandzkiego (choć nie zataja, iż 
krajowa Rada Kurlandzka jest reprezentacją fik* 
cyjną), bo wpływy Niemiec muszą mieć jakąś od* 
saocznię na wschodzie i potrzeba umiarkowanego 
terenu kolonizacjinego; lęka się zaś (nie brzydzi) 
zagarnięcia zbyt wiele, bo ze zbyt wielkim u* 
szczerbkiem Ros\’a się me pogodzi i Niemcy, aże* 
oy uniknąć możliwości odwetu, będą musiały po 
wsze czasy strażować, by nie wyszła z niemocv. 
A to jest uciążliwe zadanie — konkluduje „Frankf, 
Ztg."

Ciekawe, jakie refleksja nasuną prasie nie mi cc* 
kicj kombmacyc kijowskie?

Pierwszy Maja,
L w ó w .

ł o  1 az pierwszy w okresie wojny obchodzone 
święto majowe we Lwowie wj’padło nadzwyczaj* 
nie, mimo, że poprzedzały jc wypadki, które za* 
grażaly jego spokojnemu przebiegowi.

Mamy tu na myśli przedewszystkiem wrzenie 
wśród kolejarzy, którym nie daje się chleba. 1 co 
najciekawsze, te pom\’sł\" wj’chodzą z dyrekcyL 
Po kilkudniowem bowiem wstrzymaniu się od pra
cy z powodu braku chleba, kolejarze, pod wpły* 
wm partyi, organizacja i innych czynników, gdy 
przjrzcczono tylko zaaprowizowanie ludzi, wysta* 
li deputacyę w ubiegłą sobotę wieczorem do dy* 
rektora Stoelzła, że w niedzielę wrócą do pracj*. 
Pan dyrektor przyjął to do wiadomości, a w nie* 
dzielę ogłoszono militaryzacyę kolejarzy!

We wtorek zaś tuż przed pierwszym maja za* 
aresztowała żandarmerya „przywódców" tow. 
Langa, Niedźwieckiego, braci Lebkichlerów, Tam
boru, Des Łoges, Całkę, Steinhardta, Koweła i Jan* 
sona.

W sferach politycznych i wojskowych interwe* 
niującym odpowiedziano, że stało się to na wjra* 
źne zlecenie dyrektora Stoelzła! Całą tą sprawą 
zajmiemj- się specyalnie.

Naturalnie wszystko to w sumie robiło w mie*> 
ście nastrój niespokojny, wyrabiała się atmosfera 
duszna, z której chmur — przepowiadano sobie — 
miałby paść piorun — w święto 1 maja. Dodać tu 
muszę, że z powodu tych zajść, w szkołach prze* 
strzegamo dzieci, aby nie pokazywały się na uli* 
cuch, właśnie w przewidywaniu „strasznych" rze* 
czy, to samo zresztą powtarzali wszysej-.

Nadszedł wreszcie ten groźny dzień i pokazało 
się, że był to jeden z najpiękniejszych wiosennych 
dni! Pogodny i słoneczny poranek zastał w mieście 
świąteczną ciszę, nieprzerywaną nawet turkotem 
dorożek. Nieliczni przechodnie przesuwali się ci
cho i możliwie szybko.Tjdko w kierunku ulicy Zie* 
lonej, pewni siebie i spokojni, zdążali uczcstniej- 
zgromadzenia świątecznego. Gorąco powitano 
wchodzących w świetnie zorganizowanym pocho* 
dzie towarzyszy kolejarzy.

Na trybunie zjawił się tow. Ilausner i odpowia* 
dającem nastrojowi przywitaniem witał zgroma* 
dzonych. Gdy mówił o walce kolejarzy, o trudno* 
ściach, jakie mieli do pokonania, a przecie tu przy* 
szli i stanęli pod czerwonym sztandarem, i gdj wy* 
mienił aresztowanych, zerwała się burza oklasków 
i okrzyków. Po zagajeniu wybrano do prezydyum: 
tow. Obirka, Hausnera i imieniem ukr. partya tow. 
Hankiewiczn. Na sekretarz j- powołano: Tymowi* 
cza, tow. Ratajską, Dziekana, tow. Laskowskiego 
i Gesimda.

Do porządku dziennego przemawiali tow. Dia* 
m a d , Hankiewicz, Hausncr i imieniem żjTd. S. D. 
Einaeuglcr.

Tow. Hausner postawił znaną rezolucj ę,*przyję* 
tą jednogłośnie.

Po zgromadzeniu uformował się wspaniały po*
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c h ó d  wyciągnięty na kilometrowej przestrzeni. 
Niesiono mnóstwo tablic, na czele zaś całego po* 
chodu płynął czerwony sztandar. Pochód przeszedł 
ulicami: Zieloną, Zyblikiewicza, Mikołaja, Akade
micką pod pomnik Mickiewcza. Wielki piat wy* 
pełnił się ludźmi, a na-stopniach pomnika Minkie* 
wicza zgrupowało się malowniczo czoło pochodu. 
Była już godzina wpół do pierwszej, tu przemówił 
tow. Hankiewicz, Laskowski. Zakończył przemó
wieniom uroczystość tow. Hauncr. Po odśpiewaniu 
Roty Konopnickiej i Czerwonego Sztandaru z w ok
na rozpłynął się ogromny tłum ludzki w pustych 
ulicach Lwowa.

Piszę w pustych, bo dzięki zdenerwowaniu i o* 
bawię przed majowem świętem — nie wielu o dwa* 
żnych pokazywało się na ulicy!

Po południu o godz. 3 odbyło się p r z e d s t a w  
w i e n i e  w miejskim teatrze. Dawano sztukę Bu* 
nikiewicza „Piocsnki ułańskie". Sztuka nie nada* 
wała się nadzwyczajnie w tym momencie, mimo 
to przepełniony po brzegi teatr przyjął ją dobrze.

W yszły pierwszy numer „G ł o s u“ robotńicy 
przyjęli nadzwyczajnie życzliwie i postanowili 
pracować usilnie nad rozszerzeniem pisma i zape
wnieniem materyalnego bytu. W-y.

Brzeszcze.*
Zgromadzenie majowe wypadło nad wyraz pic* 

lenie. Referował tow . Bu r e k ,  uchwalono jedno* 
myślnie rezolucyę, poczem w pochodzie udano się 
na kopalnię. Wbrew nieuzasadnionym obawom 
starostwa spokoju nikt nie zamącił!

W iedeń.
Z Wiednia piszą nam: Odbudowana przed nie

dawnym czasem polska organizacya socyalno*de* 
mokratyczna w Wiedniu wystąpiła znów na are* 
nę publiczną przez urządzenie zgromadzenia ma* 
jowego. Chociaż z powodów policyjnych niemo* 
żliwe było urządzenie zgromadzenia własnego 
i musiano się zdecydować na urządzenie go pod 
firmą niemieckiego stowarzyszenia politycznego, 
tó jednak udział Polaków był masowy i dał wv» 
raz rozbudzeniu myśli politycznej wśród robo* 
traków polskich we Wiedniu. Zebranie odbyło się 
w centrum miasta w sali „Marrerkeller'. Po zaga
jeniu i krótkim referacie niemieckim przemówił 
tow. Oswald Einfeld.

Zaproponowana przez mówcę rezolucya została 
z entuzyażmem przez zgromadzonych przyjęta.

■SS

Z miasta i z krain.
Zasiłek dla kolejarzy galicyjskich. W sobotę 

odbyła się międzyministeryaina konferencya, na 
której uchwalono wypłacić urzędnikom kol ej o* 
wy nr w całej Galicyi jednorazowy zasiłek. Anato* 
giczny zasiłek wypłacony będzie tym podurzędni* 
kom i służbie kolejowej, którzy pełnią służbę na 
zachód od Krakowa. Rzecz jasna, że ten zasiłek, 
o którym donosi dzisiejszy telefon wiedeński, ni* 
czego nie rozstrzyga. Kolejarze znajdują się dziS 
w tak opłakanej sytuacyi, że bez wydatnego ?u» 
siłku i uregulowania aprowizącyi pomyśJhe_ ząła* 
twienie obecnych trudności nie chi się prze* 
prowadzić.

O pomoc rządową dla rodzin jeńców. Jak wia* 
domo, rodzinom osób, uprowadzonych przez nie* 
przyjaciela, przyznano prawo do poboru zasiłku 
do wysokości zasiłku Wojskowego. Z chwilą po* 
wrotu żywiciela z niewoli rosyjskiej, czy uk.raiń* 
skiej, władze zasiłek ten wstrzymały. W marcu 
pos. tow. Liebermann zarządał w komisyi zasil* 
kowej, aby* takim rodzinom, pozostającym w nę* 
dzy, mimo powrotu żywiciela, nadal zasiłek wy* 
płacano. Na ponowną interwencyę odpowiedziało 
ministerstwo spraw wewnętrznyęh, że wydało re* 
skrypt z dnia 9 kwietnia 1918, który obecnie wła* 
dzom został doręczony, na podstawie którego .za* 
silki te mają być nadal wypłacane, o ile stosunki 
rodzinne je usprawiedliwiają.

W  sprawie reklamowanych. Odnośnie do obwie* 
szczonej przed kilku dniami niemożności u-dzieb* 
nia prawa wyczekiwania decyzyi co do nieroz* 
strzygniętych jeszcze próśb o zwolnienie poza ter* 
min 1 maja b. r., o  ile już miną! 10 tygodniowy 
okres czasu, ogłasza namiestnictwo, że minister* 
stwo upoważniło władze polityczne powiatowe do 
dodatkowego udzielania w wyżej wymienionych 
wypadkach pozwoleń na wyczekiwanie rozstrzy* 
gnięcia decyzyj ministeryalnych aż do dnia 20*go 
maja b, r.

Papa dachowa, czy chleb? Przyniesiono nam do 
redakcyi kawałek chleba, upieczonego z mąki, przy 
dzielonej przez magistrat do sklepu rejonowego 
przy ul. Krakowskiej 3 w Podgórzu. Po bliższem 
zbadaniu tego „pieczywa” okazało się, że jest to. 
czarno*smołOwe ciasto, wyrobione z cuchnącej 
maki. Po spożyciu tego {.chleba" kilka osób zacho*

rowafo na objawy zatrucia. Fakt sam świadczy. u" 
wag bliższych nie potrzeba.

Celem ochrony płodów rolnych przed uszkadza' 
niem i niszczeniem Magistrat wzywa publiczność- 
aby czuwała nad. dziećmi i młodzieżą, której Iek! 
kumyślność może wyrządzić ciężkie szkody do.F 
rzcwającym zasiewom i owocom. Bliższe szczegóły 
podane w afiszach.

Koncert Maryi Kozłowskiej i Alberta Tadlew* 
skiego. Marya Kozłowska, zaszczytnie znana ar* 
tystka operowa, urządza wieczór rccytacyjnomiw 
zyczny w sali „Sokoła" we wtorek, 14 b. m. Ma* 
ry-a Kozłowska wystąpi jako recytatorka poenW' 
tów nastrojowych przy wtórze instrumentalnym 
(flet i harfa). W koncercie tym weźmie udział ró* 
wnież pianista, A. Tadlewski, uczeń Godowskie* 
go. Bilety na ten interesujący koncert u J. Rudnic' 
kiego, Linia A*B.

Repertuar teatru iiu. Jul. Słowackiego.
Wtorek: ..Lalo".

Z A K Ł A D  TEC H N . D E N T Y S T Y C Z N Y

ARTURA GOŁDMANNA
przeniesiony

na ui. Sławkowską 8. 3 0
M z i n y  p r z y ją t  o d  9  d o  1 3  i o d  3  d o  ( < le j .

W y d z ia ł T o w . A rty s tó w  p o ls k ic h
„SZTUKA"

ma zaszczyt zawiadomić, że w niedzielę dnia 12 
maja o godz. 11 przedpoł. w gmachu Tow. Sztuk 
Pięknych na placu Szczepańskim nastąpi otwarcie

XXI WYSTAWY „SZTUK!"
Wstęp 2 kor.

Torebka z aktami
zawierająca dwa paszporty, arkusz podatkowy, 
awizo pasz po óu we, obrazy itd., zginęła w niedzielę 
wieczorem na dworcu kolejowym w Krakowie. 
Uczciwy znalazca zechce dokumenty nadesłać za 
zaliczką 200 K — jako nagrodę — pod adresem:

Nuchem leib Melzer, C h rza n i.

To czyni dobrze, gdy masuje się bolące członki 
i części ciała Kellera ból kojącym fluidem z esen* 
cyi roślin z marką „Elza". Należy zawsze mieć go 

/  w. domu. Ceny pokojowe. 12 flazek Iran ko kosztu
je tylko 14 K 32 h. Aptekarz E. V. Felłer, Stubica, 
pl. Elzy nr. 260 (Kroacya). Wielu lekarzy zaleca go. 
100.000 listów dziękczynnych. (fy)

M a ś ć  „ A n t a
M

i l i l  ILI M IT. I I  F M .
Pompy w  wielkim wyborze w szelkiego rodzaju 
oraz czeńci składow e jakoteż reperacye tychże 

uskutecznia i dostarcza

fnź. JOZEF SCHRGLL, filia Kraków,
Pawia 8.

Bandaże na przepukliny (ruptnry) pępka, brzucha, uda, pa
chwiny i opadłej w dół — dla mężczyzn, kobiet i dzieci.

( C e n a  o d  1 0  k o r . ) .  Uniw ersalna opaski 
brzuszne przeciw obwisłym oponom 
brzusznym, przeciw opadaniu maci
cy, na oberwanie się. przeciw dolegli
wościom wewnętrznym i też spowo
dowanym z nieprawidłowych poło
gów, po operacyach brzucha (ślepej 

_ _ _ _ _  kiszki i t. d.), przeciw nieżytowi ki- 
sz®k * żołądka, opaski brzuszne na 

8L . ,rTT czas c*hży i po pizebytym połogu
* h d. Przy zamówieniu należy po- 

'ę  i  dać miarę: a )  w  p a s i e ,  b )  w o k o ł o
p r z e z  p ę p e k ,  c )  p r z e z  b i o d r a  w o k o ł o  

p o  p o d b r z u s z e .  Opisać, do jakiego celu i w przybliżeniu 
za jaką cenę. ( C e n a  o d  3 0  k o r .  d o  1 2 0  k o r . ) .  Pończochy 
gumowa na żylaki nóg. Suspsnscrya, Podpaski mies ięczna 
i t. d. Zamówienia załatwia się natychmiast: M, L. Polaczek, 

Sambor 43. Baiicya.

Zegarmistrz speeplista
Wykonuje wszelkie reperacye zegarków kieszon- | 
kowyeh i ściennych wszelkich marek i systemów j 
precyzyjnych. — Posiadając długoletnią praktykę 
w pierwszorzędnych firmach szwajcarskich oraz i 
krajowych, ręczy za dobre i solidne wykonanie 
powierzonych mu reperacyi. Ceny przystępne. Na | 
żądanie przysyła i odstawia powierzone roboty j 
do domu. Zlecenia z prowincyi załatwia odwrotna i 

pocztą.

Ssymon Borer
Kraków, Dietlowska 1, (w pobliżu Skałki). ;

leczy swędzenie skóry, świerzb? i wysypki swędzące.
Zatwierdzona przez Urząd Lekarski. Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. Cena 8 koron. Główny skład ńa 
Król. Polskie: Apteka J. Kąsprzykowskiego w Radomiu; 
na Lublin : Skład mat. apt. blagierskiego i Turczynowieza, 

ulica Krakowskie Przedmieście.

Proszek do  prania

f f

Zwolniony jako inwalida Legionów Polskich { 
otwieram ponownie J•

i

M IN L 0S “
znany z dobroci, 1 kg. K 3‘20, 
5 kg. pocztówką o p ła tn ie

wysyła -

J. WILKOSZA
w Krakowie, Karmelicka 14.
C ia  k ó łe k  ro ln ic z y c h  i k u p c ó w  

o d p o w ie d n i  o p u s t .

* I •

K ilk u n a s tu
s t e l m a c h ó w

kowali
lak iern ików

znajdzie stałe zajęcie w war
sztatach Ekspozytury Rol
niczej c. k. Namiestnictwa 
Podgórze, ul. Wielicka 7.
Zgłoszenia między godz. 5—t-i 

w kanceisrvi.

p rzy  u lic y  ś w . K rzy ża  L. 2 3  
T e le fo n  N r. 2 3 2 2

Prosząc P. T. Architektów i Sza u. Publiczność 
o łaskawe poparcie mej firmy. -

Przyjmuję roboty tak w miejscu jak i na pro
wincyi.

Podlesia i M m
L. Wasilewskiego

wydanie Ił. znacznie rozsze 
rzone, z mapką — poleca:

Kazimierz Mikulski • ^

Fatta! M tittiii MM-tmnt
zamiesiiona na Spółkę udziałowa pod firm ę

na kilka godzili codziennie, 
oraz panienka do naprawy 
bielizny na parę godzin ty- 

1 ąodniowo. Ilość godzin, za-
! wydanie II. znaeznie rozsze-1 ul™ w.y.-5 - Iszoma: Wolska 28, II piętro,

boczna lewa oficyna.

Centralne Błuio Wydawnictw! —
; j w  Krakowie, Gołębia 20.
; | Cena egzemplarza 2 K. 80 li.
; j Bo nabycia w Biurze i we 
»I wszystkich księgarniach. Ka

talogi nakładowe wysyłamy na 
żgdanie darmo i opłatnie. Wy
syłka na pocztę polow-ą tylko 
za uprzedniem nadesłaniem 
należytości i 60 b ua opłatę 

pocztową,

N A D E S Z Ł O

5OO.QQ0farb

M a g a z y n ie r a
i k a n t o r z y s t k l

poszukuje

i. LORD. Biars M m i ,
Kraków. Lubicz 1.

Z d o ln eg o

i  M eiioo
poszukuje firma

G . Z Ą B C Z Y N S K l
Kraków, Karm elicka 8.

Fabryka maszyn rolniczych „6dfew“ jdo farb™ab7ua i,nî ryi’ ie-
j 1 paczka wystarcza na 250 gr, 
j materyi. Cena 60 hal. Opi

wzywa wszystkich robotników, którzy w niej 
dawn ej pracoweli, o zgłoszenie się w eelu

z w o ln ie n ia  ich  z w o js k a  do p ra c y  w e  fa b ry c e .

{ n f e ^ s e n t n a  p a r a ł © ,
p e n S y o n o w a n i  o f i c e r o w i e ,  r a a -  
ucsyciels lodowi i urzędnicy

są poszukiwani
w każdem mieście za wysoką p ro ^ iry ą  jako  delegaci 
ofieyalnei alrcyi „Opieki wojeiiiie]*. /.głowzeoia' w  ciniu 
pow szednie o<t 2—tj po poiudiiot ino pi^euunc w Kr,eg:--. 

»«leiiie-Vcr»i<-hemnffshtir« Wicu i, iCo-i.-cr.lno: *- j .

użycia w języku polskim.
L. W  E ł  N O  L I N G ,

I Kraków, Grodzka 26, tel, ł596 
1 Skiad farb i perfumeryi.

G zeSedniky/ m a la rs k ic hr
la k ie rn ik ó w  i c h ło p c ó w

i do praktyki przyjmie na stałe 
P,-re$i5i§blorstw8 malarsko la- 

’ kletnicze M. MIKULSKI, Krsków. 
i św. Krzyża I. 23.

iFW iam w tiiiip
w  K r a k o w ie  

i Rynek Kteparski j. 9
j przyjmie zaraz

Bliższych objaśnień udzie
la Biuro Zarządu K a s y  
c h o ry c h , Kraków, Rynek 

Kieparski 9.
W ydawca! Ignacy Daszyński. — R edaktor odpowiedzialny: Marran Pyrzcwski. Lrtfkarrtia Ludowa, Kraków, Dunajewskiosjo 5 (Telefon 1310).


